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"MONITOR WARSZAWSKI. 


W WARSZAWIE DNIA 10. MARCA 1825. ROKU WE CZWARTBK. 


JV ypis z Protokołu Sekretarya- 
tu Stanu Królestwa Polskiego, 


z Bożéy Łaski 
MY ALEXANDER I. 
Cesarz Wszech Rossyy, K ról Polski 


it. d. itd. itd. 


Wszem w obec i*każdemu, komu o tém 
wiedzieć należy, wiadomo czynimy; 

Zapatrzywszy się na Artykuły 31 i 87 
Ustawy Konstytucyynćy Królestwa Nasze- 
g9 Polskiego, tudzież na Artykuły 90, 91 
193 Statutu Organicznego o Reprezentacyi 
Narodowćy; 


Postanowiliśmy zwołać Obie Izby Sey- 
mowe w Stołecznóm Mieście Naszćm War- 
szawie. 

Seym otwartym będzie +3 Maia, zo- 
stanie; zaś zamkniętym s4 Czerwca roku 
bieżącego. | 

Posłowie i Deputowani od Gmin zgro- 
madzą się w rzeczonćy Stolicy Naszćy, na 
d * a> >e s 
lni fiedm przed otwarciem Seymu, dla 
udowodnienia przed Senatem * ważności 
swych Wyborów. 


Sendtorowie Naszego Królestwa Pol- 
skiego zjadą się przeto w tćyże Stolicy, 
W tymże samym czasie. 


Senatorowie, Posłowie i Deputowani! 


Dwa Seymy poprzedziły Seym dziś 
zwofniący się. Seym roku 1818, kierowa- 
- My dachem zgody i iedności, naypilniey- 
*zym_ potrzebom Qyczyzny zadosyć uczy- 
nil, ža pomocą praw mądrych i Ustaw Na- 
rodowych. 


Seym roku 1820, tracąc czas drogi na 
czy ; 3 £ 
pr żych niesnaskach, nie zostawił prawie 
ag- - , 
igh * swoich śladu. Tak przeciwne Wypad- 
„m 
zadaj będą dla Was stracone; 
nąć 3 ; P 
le wj; Pochlebiamy Sobie, — iomamierń 
saM ozümianéy miłości własney, i nie- 
A ych skutków niezgody. 
Wierni 
będziecie z i Á 
kia, które miapkowaniem ważne proie- 
zostaną ; a Sk. obrady Wasze wniesionemi 
się Pzystąj R OWEZEŻ 0 
czenia, używać a P zestróg doś wiad- 
naydroższego ędziecie , po raz trzeci, 
ez ka: * nadanych Wam Przywile- 
4 oscią dobrą publicznego , któ- 
ra, niewątpimy, iż AA 
wia, i hip R > Was wszystkich oży- 
t, 1 udzieli Wam niezaprzeczone prawo, 


do wdzięczności Waszych współobywateli 


cz 


potraficie 


Powołaniu Waszemu, roztrząsać 


— 


Łbostrzezenia meteoro! 


ogiczne 


——— z A m A 


w Warszawie. 


Stan Nieba. | 


Ciepłomierz E RE \ Barometr. „| Wiatr. 
Dnia 7 Marca spr ; ali! AS yt Cali 38. liniy 17 Południowo-wschodni | Chmurno. 
erori pager HA A alk. »3 — 24 | Wschodni Południowo-wschodni | Slońce blade. 
a | RACE 1 6 »_— 3,1 | Wschodni Poladniowo- wschodni Xiężyc. 
8 Poadium Á Stopni jej Ae a ey liniy 44 | Wschodni Południowo wschodni " Slońce. 
Wieczorem . Stopni ra IE w — 53 | Wschodni Południowo-wschodni Słońce. 
"W A A. Yi = WZ YB 5.0_| Wschodni Poludniowo-wschodni | Gwiazdy. 
i 9 Pigofintniu 3 lorii ERHI ; RE Cali 28 lniy 4,8 | Wschodni Pólnocno wschodni | Slonce. 
Sdeżore Gz a: eko wyw „ = -5i Północno wschodni Slońce. 
ieczorem Stopni Zimna . — 8 „ = 5,7, Półnoeno.wschodni Gwiazdy. 


I I zy tem zapew y W y zliwo SCI YJ E Iy ództwa 
niam as O 2 ASI s c 


Naszóy Króleskićy, Boskićy Was poru- 
czaiąc Opiece. s 

Dan w Carskiem Siele dnia z$ Lutego 
1825 roku. 


(podpisano) ALEXANDER. 


przez Cesarza i Króla 


Minister Sekretarz Stanu, 

w Zastępstwie, Jenerał Bdy 

Radca Stanu Dyrektor Jny 

Stefan Hr. Grabowski. 

Zgodno z Oryginałem. 

Minister Sekretarz Stanu, 

w Zas.ępstwie, Jenerał Bdy 

Radca Stanu Dyrektor Jny 

(podp.) Stefan Hr. Grabowski. 
T Za zgodność . 

Minister Spraw Wewnętrznych i Policyi 

(podpisano) T. Mostowski. 


- (3ci raz) 


(Lis. 


ROZKAZ DZIENNY 


Do POLSKIEGO. 


WoOYSKA 


Dnia (14.) 26. Lutego 
1825 roku. 


w Kwaterze Glównćy 
"w Warszawie 


ZA NAYWYŻSZYM ROZKAZEM 


Postępuie na wyższy Stopień. 
w Jeździe. 

W Korpusie Żandarmeryi, Podofficer 
Mikołay Roszkowski, na Podporucznika. 

Otrzymuie żądaną Dymissyą, 3 Pensyą. 

z Reformy. 

Major Jan Kempski. 

Otrzymuią urlopy. 
w Sztabie Głównym. 

W Części: Jenerała Kwatermistrza Je- 
neralnego, Podpułkownik Kozakowski, 
na dni. 45, w Gubernię Wileńską, 

JY Korpusie „Artylleryi i Inżynierow. 

W Batteryi 2 lekkićy Artylleryi konnćy, 
Podporucznik Rupeyko, od z4 Lutego do 
„3 Kwietnia r. b., w Gubernię Wileńską. 

w Jeździe. 


W Pułku 3 Ułanów , Porucznik Niżo-| 


wski, na dni 56, w Gubernię Grodzieńską. 


Naczelny Wódz 
(podpisano) KONSTANTY 
VW. X. R. 
. Zgodno z Orygiuałem , 
p-t. ob: Podszefa Sztabu Głównego. 
Pułkownik Siemiątkowski. 


Mazowieckiego. 

Ma sobie za obowiązek ostrzedz niniey- - 
szóm Kandydatów do Urzędów w linii Są- 
dowćy klassy II. podaiących się, iż maiący 
zamiar składaćExamin na takowe w bieżącey 
Kadencyi Styczniowćy, obowiązani są złożyć 
dowody Art. 22 postanowienienia JO. Xię- 
cia Namiestnika Króleskiego z d: 12 Listo- 
pada 1816 wskazane, przed końcem b. m.; 
opóźniaiący się albowiem z dopełnieniem 
tóy formalności sami sobie winę przypiszą 
iù z odbyciem rzeczonych examinów do 
przyszłóćy Kadencyi Sierpniowy odłożeni 

$ 
Prezyduiący Fożuchowski. 
Sekretarz Komis. Exam. Hussar. 
AE KAR 


zostaną. 


SRO zo aÓwd 
Kommissya PVoiewództwa Mazowieckiego. 

Reskrypt Kommissyi Rządowćy Przycho» 
dów i Skarbu na dniu 11. Lutego r. b. Nro 
4373 względem tytuniów kraiowych przez 
Administracyą Dochodów Skarbowych Ta- 
bacznych zakupować się mianyth wydany, 
udziela interessowanćy publiczności w sło- 
wach: 

Kommissya Rządowa Przychodów i Skar- 
bu. Cheąc zapewnić Planta torom krajowym 
tytuniów równy udział do przedaży tego 
Produktu w fabrykach, i ustanowić tym spo- 
sobem nieiako równowagę przy zakupie 
takowego , postanowiła: 

1) Jeden Plantator tytuniu kraiowego 
nie może odtąd uzyskać kontraktu ma do- 
sławę zaplantować się maiącego przezeń ty- 
tuniu na większą ilość iak Centnarów dwie- 
Ście rocznie, 

2) Plantator kontraktu Żądaiący udo- 
wodnić będzie powinien świadectwem Kom- 
missarza Obwoda w którymmaiętność lub 
dzierżawa iego położona; iż ta własność 
lub dzierżawa gdzie zamierza plantować ty- 
tuń bezpośrednio do niego należy. 

3) Plantator tylko do swoićy i iednćy 
własności lub dzierżawy uzyskać może kon- 
trakt na plantowanie tytuniu; wrazie gdy- 
by właściciel maiętności grantowćy, przy 
tëm Dzierżawę posiadał, za Plantatora ie- 
dnćy tylko własności uważanym bydź tna. 

4) Własność lub dzierżawa jednego plan- 
latora chociażby w kilku mieyscach kraiu 
lub Woiewództwa rozłożona znaydowała się 
za iednę pod względem wydawania kontra- 
któw na tytuń uważaną bydź winna. 

w Warszawie d. 26 Lutego 1825 r. 
Radca Stanu Prezes 

w Zastępstwie Fiożuchowski. 

Sekretarz Jeneralny  Filipecki. 


WARSZAW A. 


— Wyszedł na widok publiczny czwarty 
oddział dzieła pod tytułem : 
Regum Polonice Cracoviensia obeymuiący : 
1.) Kaplicę Żygmuntowską. = 2.) Pom- 
nik Jana Alberta. —*3.) Grobowiec Jana 
NI i 4.) Prumnę Alexandra Karola brata 
Wiadysława IV. — Można go odebrać w 
przy Król. War- 


szawskim Uniwersytecie za okazaniem bi- 


Monumenta 


Bibliotece pnblicznćy 


letu prenameracyynego. 

— W tateyszćy rękodzielni bronzów u- 
kończony został póńnik dla $. p. Xięcia 
Adama Czartoryskiego Jen. Z. P., przezna- 
czony do” Puławskićy Świątyni Sybilli. — 
Piękne to czieło wykonane podlug rysu 
JP. Norblina i pod iego kierunkiem, iest 
od wielu chwalone. Pomnik ten ulany iest 
ze spiżu; składają go rozmaite godła do- 
stoieństw które zmarły Xiąże péot. 
Szyszak , 
Marszułkowska są 
Wywieziony został 
ten ponmik w przeszły wtorek do Puław. 


a na wierzchu unosi się Pogoń. 
tarcza, szpada, laska 


naturalney wielkości. 


— Dnia 23. Grudnia r. z. góra położo- 
na nad brzegiem Niemna w Parafii Skir- 
stimon, w Obwodzie Rossieńskim oberwa- 
ła się ze wszystkiemi drzewami które ią- 
pokrywały , i zawaliła trakt pocztowy, 
tak iż wszelka kommunikacya przerwaną zo- 
stała.  Przedsięwzięto środki nayskute- 
cznieysze dla prędkiego upowa zwa- 
lonéy ziemi. 


— (Artykut nadesłany.) Na zapytanie 
Zagadki Literackićy , odpowiadam: Rok 
15095 nie Anagrammatycznie lecz ściśle tak 
jak w ogłoszonym Tytule dzielka opisa 
łem, liczbami wyrażony. — Ale że iedna 
uchylona wątpliwość łatwo się w inną za- 
mienia , więc aby zemnie nie spadł na Dru- 
karza zarzut omyłki , sądzę stósownóm 
„dodać ; iż pomienione dziełko przypisanćm 
iest Xciu Alexandrowi Ostrogskiemu Wo- 
iewodzie W ołyńskiemy, który, iak wiado- 
mo, 1603 żyć przestał , a co samo iuż Ody- 
R CEA od Autorstwa wyłącza. — J .. 


` — Dziś odebrała Redakcya ieśzcze iedną 
próbę odgadnięcia téy zagadki. Pismo to 
(wynoszące arkusz) iest w tak drobnym 
przedmiocie za nadto obszerne abyśmy ie 
umieścić mogli. - Autor sądzi że wszystkie 
cztery wiersze zawieraią jedno imie: Na- 
lerianus. Vale odvaleo; r od nodus corticis, 
środek słowa ,, cortex“ i n kora“; ja z 
piemieckiego jå, mein Herr, ja!; i nus 4 o- 
pisu pierwszego 
gadki. Pt 

` "PRZYJECHALI (dnia 7 i 8 Marca) Pać Je- 
neral — Szufszeryn Jenerał Major Woysk Ros- 
syyskich z Bialegostoku — Kohl Karol Mecha- 
nik => Radoszewski, Józef Prezes z Kalisza — 
Jablonowski Antoni Xiąże z Łowicza. 

á YIECHALI ( dnia 8 i g Marca) Kolin ku- 
piee do Kutna — Alberg kupiec do Jarosla- 
wia — Cichocki Jenerał do Płocka — Tarnow- 
ski Marcin b, Puikownik do Dubna — Nyel Ra- 
de Podpólkownik do Petersburga — Chelchow; 
ski Michał Szambelan do Maiętnego. — 


wiersza powyższćy Zza- 


me a L 
z Peleralurga 9 (22) Lutego.i 


— lizeczywisty Radca 'Stanu Nowosjlcow 
Sekretarz Cesarzowóy Jmci Matki, miano- 


wany został Sekretarzem ordera Ś. Kata: 


rzyny %_ pozwoleniem noszenia ozdób iego. 
— Pułkownik z odstawki Prewogin , mia- 
nówany został Prezeseri Trybunału han- 
dlowego w "Peodozyi , 2 żatrzymaniem sto- 


pnia odpowiadaiącego iego en woy- 


skowéy. 
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— Pułkownik Inżenierów Gens, należą. 
cy do oddziału Orenburskiego został Pre- 
zesem Kommissyi graniczney w Orenbur- 
gu. 

— Radca honorowy Strubiński należący 
do Nadzora Pałacu Oranienbaum zaszczy- 
cóny został orderem Ś. Włodzimierza 4téy 
klassy, Że ocalił życie wielu osobom w 
nieszczęśliwym dniu 7. Listopada, kilka- 
krotnie narażaiąc się na niebezpieczeństwo, 
w celu pośpieszenia na ratunek. 

— ladea handlowy Szdlaputin, kupiec 
pierwszćy giełdy w Moskwie, ozdobiony 
został orderem Ś. Anny 3cićy klassy, w 
nagrodę za gabinet mumeralogiczny otiaro- 
wany wydziałowi mediczno - chururgiczne- 
mu Akademii Cesarskićóy w Moskwie, tu- 
dzież za gorliwrść okazaną w peluieniu o- 
bowiązków różnycu które na niego wło- 
żone były. 


— Generał Porucznik Inżynierów , Schrei- 

ter de Schreierjeld, umarł w Rydze6 Sty: 
cznia b. r. Urodził się 27. Kwietnia 1701 
w okolicy Parnawy; w roku 1777. wszedł 
do korpusu Inżynierów. Pierwsze lata swo- 
ie poświęcał wielkićy podróży odbywaney 
wewnątrz Państwa; późnićy używanym byt 
w Petersburgu, Kiiowie i Moskwie. 

W 1796 otrzymał stopień Kapitana a 
w m 1799 stopień Pułkownika. Pod ten 
czas należał do wyprawy Admirała Pus- 
toszkina i przez Konstantynopol i Korfu 
wysłany był do Cefalonii dla uśmierze- 
nia rozruchów które tam powstały. W 
roku 4801 towarzyszył eskadrze /Y oyno- 
wicza która miała przeznaczenie zwie- 
dzić brzegi Neapolu. Za powrotem z 
Korfu udat się przez Konstantynopol do 
Odessy. W roku 1802 wysłany był do 
Kinbarn; w roka 1803 do Chersonezu; po- 
tém w ciągu roku 1807 do 1809 zwiedzał 
po kilkakrotnie twierdze Krymu i nad 
brzegiem Dniestra. 'W roku 1809 otrzy- 
mal rozkaz udania się:do Anapa, aw r. 
1810 do Astrachanu; w rok potem wynie- 
siony zoslał n. stopień Generuła Majora, 
powierzony sobie miaiąc wydział lInżynieryi 
w Obwodzie Kurlandzkim. 

Seym Inflantski złożył GeneralowiSchrei- 
terjeld list z dziękczynieniem za vszczędno= 
ści zachowane w roku I8i2 przy śypanin 
twierdz i wałów. 
raczył wyrazić mu ha piymie swoie wy- 


N. Cesarz imć równiez 


sokie ukontentowanie za rzetelność wier- 
ność i porządek któremi oznaczył wszy- 
stkie swoie czynności, Umarł w stopnia 
Generata Forucznika, ozdobiony orderem 
S: Jerzego 4 klassy, S: Włodzimierza < klas- 
sy 15. Anny 2 klussy. (Dz. Pet.) 


z Hannoweru. 28 Lutego. 
Dowiaduiemy się że Rząd uczynił pro- 
iekt by na kulka lat zwmąć dwa pułki 
(w których liczbie iest ieden pułk 1azdy), 
a oszczędność obrócić na naprawę grobii 
zniszczonych ostatnią powodzią. (La u. b.) 


z Berlina 5 Marca 
— J. K. M. raczył nayłoskawićy potwier- 
dzić i własnoręcznie podpisać dyplo ma no- 


Weymarskiego względem pożyczki półmi- 


liona złotych, od których bieżący procent 


4 od sta wynosi; zważaiąc iednak na 
przeciąg czasu, w kiórym kapitał rzeczo- 
ny za pomocą funduszu umorzenia upła- 
conym bydź ma, procent takowy w śre- 
dnim rachunku wyniesie na rok5 od sta. 
— Trzeci namer pisma Harla pod tytu- 
łem «Nowe powszechne archiwum eko- 
nomii politycznćy» zawiera właśnie w sa- 
mą porę ogłoszoną rozprawę, czyli raczćy 
na uwagach z doświadczenia wydobytych 
oparty «plan towarzystwa assekuracyyne- 
go szkód wyłewem zrządzonych.» Roz- 
prawa ta tak gruntownie i trafnie iest u- 
łożona iż życzyćby należało aby plan 
towarzystwa rzeczonego , na tak rozważnóćm 
wyrachowania oparty, mógł zwrócić ba- 
czność wszystkich Państw. 
> Sąd appellacyyny w Bern skazał nieda- 
wno -podłego lichwiarza z Aarw angen, któ- 
ry przez wyrazy i przez czyny miał 
zgubny wpływ w towarzystwie, na roczne 
więzienie, na karę pieniężną 24,000 zł. 
i dożywotnią obserwacyą.* Zebrał on przez 
swoie rzemiosło maiątek wynoszący 100,000 
fr. umieiąc krrzystać z ostatnićy nędzy 
ludzkićy. (L. di B.) 

— Gazeta wychodząca w Karlsruhe, za- 
wiera pod dniem 17 Lutego co następuie :. 
«Z okoliczności zgromadzeń wyborowych 
na następujący Seym, tudzież różnych z 
tego powodu zaszłych stósaunków i ociera 
nia się zdań, częścią elektorowie , częścią 
przełożeni Gmin i okręgów Konstąncyeń- 
skiego, Sickingen , Gernsbach, Wiesloch, 
Neckargemiind, Boxberg , Walldirn, O- 
sterburcken , Buchen , Wertheim , Gerlachs- 
beim i Bischofsheim nad rzeką Tauber, 
przesłali J. K. M. Wielkiemu Xięciu nay- 
pokornieysze przelożenie, w którćm w 
Imieniu swych współobywateli prosżą /. K. 
M. W. Xięcia, aby w ciągu całego Życia 
swego mnićy zważuł na ograniczenia Kon- 
stytucyi , cokolwiek bowiem w niey Zie 
warte iest dla bezpieczeństwa osób 1 po- 
myślności ogółu, to wszystko J= K. M. za 
główny cel troskliwości swoićy i zabiegów 
uważa.— J. K. M. Wielki Xiąże raczył na 
to przez właściwych odpowiedzieć urzę- 
dników że podania wymienione z tego wzglę- 
du miłe przyymnie , Że widzi w wynurzo- 
nych powodach przekonanie szczerego za- 
ufania i przychylności ku Jego osobie, Że 
ie uważa iako dowód powszechnego zado- 
wolenia , i uznania troskliwości oycowskićy 
z iaką J.K. M. W. Xiąże we wszelkich 
stósunkach i okolicznościach chodzi oko- 
ło dobra własnego kraiu.« (Do. Au. ) 


040 asem 


z Bruzrelli 26. Lutego. 


— W Oberyssel przez nieszczęśliwy wy- 
lew trzy tysiące mieszkańców zostalo bez 
chleba i odzieży : 1200 sztak bydła rogatego 
zatonęło, a 1800 domów mnićy więcćy u- 
szkodzonych. Znaczne ząpasy torfu woda za- 
brała. Do przerwania grobli Grinberskićy 
miały bydź szczególnićy przyczyną topole 
Kanadyyskie, któremi (według zwyczaju 
pospolitego we F'landryi) grobie wysadzo- 
ne byly. Drzewo to nietylko wysokością 


minacyi rzeczywistego liadcy lay nego tira- | swoią, i rozłoży stością gałęzi wystawione 
biego Ferdynanda Augusta Spiegeł nu De-! iest na gwałtówność wiatru, ale nawet 


senbergu, ną godność Arcybiskupa Ko- 
lońskiego. 


z Frankfurtu 28 Lutego 


— P. Rothschild Bankier Frankfurtski za- | 
wart ugodę z Rządem W. Xięstwa Sasko- |"? 


| szeroko, żapuszczając korzenie pod ziemią, 
| pozwała wodzie przeciskać się w plab zie- 
mi i podkopywać ią aż do gruntu, gwta- 
szcza przy” wydsżć m wezbraniu. Jakkol- 
wiek nieszczęście obszerną przestrze ń. za- 
Fięło, z drugićy strony dobroczynność nie- 


mnićy przemyślną iest i powszechną; wy- 
robnicy godzinę dłużćy pracowali, a zysk 

ztąd przeslali do Kommissyi wsparcia. 
(W Mons wszyscy urzędnicy niżsi dzień 
ieden płacy swćy na wsparcie nieszczęśli- 
wych przeznaczyli. Toż samo zrobiła zało- 
ga w Gandawie. Zakonnice Begniny w tém 
mieście złożyły 600 złotych. Towarzystwo 
Dobroczynności w północ. Hollandyi o- 
świadczyło gotowość swoię w przyięciu 50 
do 60 familiy do osad w Steenhuysen. 


m nn z 


z Londynu 20 Lutego. 


— Katolicy starego miasta Londynu i 
części wschodnićy miasta, znieśli Kontry- 
bucyą dobrowolną którą do tego czasu pła- 
cili zgromadzeniu Dublińskiemu ; lecz zaś 
razem postanowili, Że Komitety ustano- 
wione w parafiiach przyymować będą da- 
ry wiernych pod imieniem dobrowolnych 
darów Katolików Angielskich i że te dary 
będą użyte: 1). Na obronę zasad Kościo- 
ła Kzymskiego przeciw potwarzom prote- 
stanckich pisarzy. 2). Na koszta podawa- 
nych proźb o wyzwolenie. 3). Na ogło- 
szenie dzieł przyiaznych Kościołowi za 
staaniem duchowieństwa. 4). Na rozda- 
nie po szkołach xiążek elementarnych i 
religiynych. 

— Na posiedzeniu lzby niższćy dnia 18. 
upadł wniosek P. Brougham aby przypu- 
szczono przed kratki Izby Deputacyą Ka- 
tolików Irlandzkich którzy się chcą uspra* 
wiedliwić. Za wnioskiem było 89 głosów; 
przeciw niemu 222 ; większość m 
na 133, 

S W wydziale pomocniczym, we wzglę- 
dzie projektów nad Anszlagami Marynar- 
ki, rzekł P. G. Clerk w izbie niższey: 
»małe powiększenie naszey potęgi konie- 


inisterya|- 


cznóm iest z powodu szybkiego wzrostu * 


handlu zagranicznego , osobliwie na mo- 
rza Południowo Amerykańskićm, nietylko 
dla poskromienia Korsarzy z wyspy Kuba, 
| lecz także dla zasłony handlu Angielskie- 
80 w blizkości nowych Państw, których 
uznane niedawno prawa, mogą ieszcze 
słać się przedmiotem sporu. Podwyższe- 
me wydatków pochodzi także i ztąd, że 
ceny potrzeb marynarskich znacznie po- 
Większone zostały, a osobliwie Żelazo i 
Żywność. W tym stanie rzeczy utrzyma- 
a iednego marynarza koszlować będzie 
2 funt. ster. Izba zezwoliła 932,750 funt. 
step, na żołd marynarzy, 3,200,000 funt. 
ster. na Żywność , 320,420 funt. sterl. na 
naprawy rzeczy zepsutych i 94,250 f. ster. 
na broń. 

— P. Wilberforce z powodu, osłabione- 
80 zdrowia oddala się z Parlamentu w któ- 
"ym od 45 Jat zasiadał. 

— Dnia 4. Lut 


tego na zgromadzeniu Han- 
owóy K 


pismie omiyanii Levanekićy odczgtarto 
czenię , kerning > W którem nA burę Zy- 
dowi REOT panin swóy przywiléy Rzą- 
Życzenia oA „Powodem do tego 
jakowekotyięk | pod Żadny m NEO 
łań Kompas; pornon pag z daia- 
MIA wszelkie á lecz raczey Plan zniesie- 
iy przyczygj ję tvdleiów handlowych. Z 

A ayr 
| PU Kompanią Ajentów , Konsulów, 


1 UŚ d. w Lewanci 3 
€, przyjąć łu: 
żby. Kompania R: sa SASA 


względzie nie uczyniła 
to wpływ mieć m 
los Kompanii W 


two przewidzieć, 


ad chce także mianowa- 


go ieszcze w tym 
kroku. Jak wielki 
oże w czasie swoim na 
schodnio . Indyyskićy , ła- 

Kompania Lewancka iest 


ląd rzeką Mackenzie popłyną do morza trabandystów z pieniędzmi, które płynę: 
Przybywszy tam Kapitan | ły do Bajonny. Znaleziono na nich przes 
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naydawnieyszćm handlowćm towarzystwem 
w Anglii ; utworzona była w r. 1579. 

— Kapitan Franklin, Porucznik Back, i 
P. Kendal udali się do Liverpool, gdzie 
wraz z Dr. Richardson zamyślaią popłynąć 
do Nowego Jorku w celu przedsięwzięcia | a na nieszczęście niezbywa im na skrytych 
wyprawy do Północnego bieguna lądem. | Pomocnikach do złego, pomiędzy temi 
Z Nowego Jorku udadź się maią do wyż.| którzy żyią pod opieką ustaw i t. d. « 
szćy Kanady i twierdzy Chepewyan ; 'z tam- , — Alkald Socoa zatrzymał dwie łodzie kon- 


czeństwu kraiowemu ; niemeże ich popra. 
wić ani doświadczenie przeszłości, ani wi- 
dok przyszłości. W szalonym i ślepym 
zapędzie czynią nowe próby za granicami 
Królestwa, aby przygotować nową zemstę, 


Franklin i Porucznik Back zwrócą się ku szło 140,000. Realów (9300 talarów), a 
zachodowi w nadziei doyścia ciaśniny Beh- | podług ustaw , Alkald pobiera % tego po- 
rynga, w tym samym zaś czasie P. Ken. | Towę. 
dal z drugą częścią wyprawy poydzie na| — Panuie tu okropna posucha. Od 10ciu 
wschód wzdłuż brzegów morskich aż do | miesięcy kropla deszczu niespadła; pola 
rzeki Miedzianćy. Krótko przed odjazdem podobne są do stepów Arabii. 
z Londynu odebrał Kapitan Franklin wia- 
domość od Naczelnika Indyan „Akaitcho , 
który mu towarzyszył w pierwszćy jego 
podróży, że i on i iego całe pokolenie z 
ukontentowaniem odebrali przesłane im 
dary, i Że chętnie towarzyszyć mu będą 
w nowćy iego wyprawie. 

— Do portu Londyńskiego zawinęło okrę- 
tów cudzoziemskich i Angielskich, z por- 
tów zagranicznych: w roku 1700 okrętów 
1335; w r. 1750 — 1682, a wr. 1824 — 5116. 
Angielskich statków nadbrzeżnych i węgle 
przewożących zawinęło do portu Londyń- 
skiego, w r. 1750—6896, a w r. 1824 —18,854. 
— Pewny dom Kupiecki w Hull wpro- 
wadził w ciągu roku zeszłego 150,000 kor- 
cy Kości, naywięcey z Hollandyi, Ham- 
burga, Lubeki i. t. d. Ten sam dom spo- 
dziewa się wtym roku podwoynćy ilości. 
— List ieden z Caraccas donosi: „Wiel- 
ki krok do wzrostu cywilizacyi uczynio- 
no, walka byków na zawsze zakazana., 


Jednako- 
|woż cena zboża, dla braku gotowizny , 
Tylko w Gre- 
ynny ożywił niwy: 


nie bardzo się podniosła. 


„nadzie deszcz dobrocz 
| 


siano tam na nowo. 

— Młody Lucyan Murat iest ieszcze w 
więzieniach w Algesiras i mniemaią że ta 
sprawa potrwa ieszcze pięć lub sześć mie« 
sięcy. (Et.) 

SPRZ CERT RA 
a Rzymu 10 Lutego. 

— Dnia 8 b. m. przybył tu z Wiednia 
Nadzwyczayny Poseł Austryacki Hr. Æp- 
pony; miał nazaiutrz posłuchanie u Oyca 

go, po czćm puścił się w dalszą drogę do 
Neapolu, maiąc zlecenie złożyć powinszo- 
wanie swego Monarchy Królowi oboyga 

Sycylii Franciszkowi lmu, 

— Król Neapolitański 144 więźniów z 
Galarów , którym oznaczony czas kary w 
tym roku upływał, ułaskawił i natychmiast 
ich na wolność wypuścić rozkazał. 

— W Londynie iest teraz 9000 Kawiarni. 


man D © ©) GRE 


a Paryża 25 Lutego 


— Pan Deschesnes Kamerjunker J. K. M. 
miał zaszczyt zdać Królowi sprawę z por 
selstwa swego do Londynu w celu złoże- 
nia Królowi angielskiemu ozdób orderu 
Podwiązki, noszonych przez zmarłtegoK róla. 

— Delfin przyiął dnia 22. Barona Dupin 
który mu złożył drugie wydanie śwoićy 
«Podróży do Anglii « a mianowicie część 
pierwszą sły woiennćy. Jego Królewico- 
ska Mość raczył przyiąć, dedykacyą tego 
dzieła. 

— Akademia umieiętności obrała dnia 
21 Dra. Boyer członkiem swoim w miey- 
sce Dra. Deschamps. 


z Lizbony 5. Lutego, 
— P. de Saldanha ( Hr. de Porto - Santo ) 


przywołany przez Króla Portugalii z po- 
selstwa przy dworze FHliszpańskim , miano- 
wany został Ministrem interessów zewnę* 
trznych w mieysce Pana Palmella, który 
nie poiedzie iako poseł do Paryża. (E!.) 
— Nowy Minister Maryńarki Admirał 
Torres, iest podeszły w latach, słażył 
długo bardzo w Brazylii. , Minister woyny 
barbucena ma gruntowne wiadomości, cha- 
rakter iego stały i nieugięty.— Mówią o 0- 
głoszeniu Amnestyi nieograniczonćy , któ- 
ra wszelkie polityczne wykroczenia ma pu- 
ścić w niepamięć. (G. b.) 


— Zrobiono tu nową ulicę dla połącze- 
nia dwóch ulic Pigalle i Blanche, która od 
sławnego Hrabi Chaptal nazwana będzie 
Ulica Chaptal. 

— Oddawna komissanci handluiący książ- 
kami, zwiedzali wsie i miasteczka w celu 
sprzedawania książek , często szkodliwych 
i przeciwnych obyczaiom. Przez to ponosiły 
patentowane księgarnie znaczną stra- 
tę. Dla tego minister Spraw wewnętrznych 
wydał reskrypt wzbranialący tey przeda- 
ży książek po domach, a nawet 1 Żadnemu 


z Madrytu 14 Lutego. 


— Process Exregidorów Madryckich mu- 
siał zostać zno% odłożony dla słabości P. 
Arjona, Prezesa Trybunału ; albowiem po- 
dług naszych ustaw, niewolno po rozpo- 
czętćy procedurze każdego processu od- 
dawać go zastępcy, gdy Prezes zasłabnie. 
—Duia 4. b. m. powieszono w Valladolid 
dwóch, Officerów z dawnćy Milicyi iako | ży zk: dE PSM 
burzycieli spokoyności (ieden z nich był księgarzowi niewolno za z: t ŚRI 
Adwokatem ). Że jeszcze znayduią się lu- | sklepu (nawet Epa nan N ie > zk 
dzie pragnący zamieszać spokoyność dowo- j mieście) książek sprzedawa s. a D 
dzi tego mowa miana niędawno w Salaman- to. a Jenn Be „mą Rady 
ce przez Szefa roialistoskiego korpusu przy nayduie się w 


rządzenie 
ścią , lecz % 


+ dnia 28 Lutego 1723. (G. B. H.) 
— Wniesienie prawa 0 wynagrodzeniu 
dało powód wielu dziełom ; z tych iedne 
zaymuią się wyłącznie trudnościami mog- 
cemi wyniknąć z, zastósowania świeżych 
rozporządzeń, inne są zbiorem praw i ew 


poświęcaniu chorągwi. 

Mówi on, Że «lubo wszędzie zgnębio- 
no nieprzyiaciół Ołtarza i Tronu, prze- 
cież zawsze ieszcze wyrodne serca bunto- 
wników knuią spiski, przeciwko  bezpie- | 


który tak się tlumaczy w Uwagach nad! 


w tym przedmiocie; między temi naydo- | 


kładnieyszćm iest dzieło PP. Taillandier i 
Mongalon, adwokatów przy radzie Króle- 
skićy. Ten zbiór, oj rćcz rzeczy prawnych, 
zawiera ieszczę wyroki sądów wyższych, i 
powinien przewodniczyć osobom które 
nowe prawo przed sąd powoła. 
— Izba Deputowanych zakończyła iuż 
ogólne dyskussye nad proiektem wynad- 
g rodzenia Emigrantów; zaymuie się teraz 
przyięciem rozmaitych odmian, i rozbio- 
rem pojedyńczych artykułów. 
—Sądzą tu iż proiekt tyczący się klasztorów 
Panien, w izbie Parów w istotnych pun- 
ktach zmieniony, cofniętym będzie przez 
rząd. Przynaymnićy aż dotąd nie był wnie- 
siony w Izbie deputowanych. 

— Dnia 17 Lutego po przyjęciu w Jzbie 
Parów 2i 3 Artykułu prawa o Święto- 
kradztwe , zaczęły się dyskussye wzglę- 
dem Art. 4 to iest względem wymierze- 
nia stósownóy do przestępstwa kary. Kil- 
ku Parów było za zmianą podanego Arty- 
kułu proiektuiąc pewne poprawy. Mini- 
ster sprawiedliwości uzyskawszy głos sta- 
rał się niestosowność  proiektowanych 
popraw wykazać; mowił'on między innemi , 
Że: «W prawodawstwie karném od dawna 
spostrzegać się zdawała smutna przerwa, 
którą zapełnić iedynym iest celem poda- 
nego proiektu da prawa. Jzba przyy mu- 
jąc iuż trzy Artykuły określaiące przy- 
mioty i okoliczności towarzyszące Święto- 
kradztwu , zaradziła złemu poczęści; idzie 
tylko o oznaczenie kary ; lecz by w tym 
względzie przyzwoitego doyść stopnia nay- 
pierwszym staraniem bydź powinno wska- 
zać występkowi rzeczonemu mieysce, ia- 
kie mu się właściwie należy. ,, i 

„Nikt temu nie przeczy iż świętokradze | 
two jest naywyźszą obrazą religii, naj 
kíóréy iako na podstawie” opiera sę bez- 
pieczeństwo kraiów i naypewnieszą rękoy- 
mia ich pomyślności. Ona tworzy i za- 
ehowuie towarzystwa: świętokradziwo więc 
ebrażaiąc w naywyższym st pniu religi- 
ją, nie mniey wielką iest obrazą spolecz- 
ności; przynosi ićy uszczerbek nay wię- 
kszy, na laki tylko spoleczność wyst - 
wiona bydź może; a że krzywda wyrzą- 
dzona społeczności miarą iest ważności 


e Z Z. R 


występku, śmiele więc można wyrzec iż świę- 
tokradztso pierwsze między zbrodniami; 
zay mować powinno mieysce. Tę prawdę, 
którą nayiaśnićy wykazuie rozbiór same- 
g0 czynu, uziiali wszyscy starożytni 
prawodawcy , wszystkich czasów i wieków 
politycy. Nie opiera się iednakże Mini | 
ster nu powadze naprzód 1uż od przeci-| 
wnych proiektów  zarzuconćy, ograni- 
eza się tylko przytoczeniem wyrazów dwóch | 


znakomitych pisurzy , ktorym przez omył-- pisane było, 


kę zapewne, fafszywą przyznaną naukę. ke 


„Wiele rozprawiano o mniemamach bilan- 
gierego i Beccaria. Co się tycze ostalnie- | 
go me przytacza Minister icgo wlasnych: 
wyrazów, lecz zdanie Komcutalora, któ-. 
rego zapewne nikt o stronność we wzglę- 
dzie religii nie posądzi. Jest 40 7 oliuire 
dziełem Beccaryi: « Religia nasza święt-. 
sżą jest od religii staroży lnych Rzymian; 
miezbożność u nas iest większą zbrodnią 
jak u nich. Ukaranie ićy do Boga nale- 
ży; lecz to karać ludzie powinni co się, 
może zdarzyć zbrodniczego w nieladzie 
publicznym przez tęż niezbożność zrzą- 
dzonym.» Filungierego nauka iaśnićy w 


tym względzie wyłożona. Według niego ; 
(i tu Minister własne autora przytacza | 


iry oddawna iuż należycie oceniona. 


przenieśli nad nędzę i pr 
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wyrazy) w Profanacya rzeczy poświęco= 
i nych obrządkom religiynym , iest lub ce» 
lem lub skutkiem czynu. W pierwszym 
razie wykroczenie większę iest niż w dru- 
gim. Jeżeli człowiek takowy wchodzi do 
Kościoła, rzuca się na. ołtarz, obala, 
łamie, depce nogami posągi i inne przed- 
mioty czci publiczney , iest on bez wą- 
tpienia występnieyszym od tego, który 
kradnie naczynie poświęcone w zamiarze 
sprzedania go. W pierwszym przypadku 
profunacya iest celem czynu, w drugim 
skutkiem iego. lkara zatem większa bydź 
winna w iednym niż w drugim. Wnio- 
sek takowy aż nadto widoczny. „ Jakiż 
może bydź wypadek zasad tak iasno wy- 
tożonych? oto że profanacya świętokradz- 
ka powinna bydź surowićy karana, od 
prołanacyi skutkiem kradzieży będącćy. ,, 


„Prawda Że w tćy dy skussyi zaprzeczano 


| nadto prawa życia 1 śmierci jakie ma spó- 


łecznoścć n d osobami do sufadu iéy nale- 
Łącemu ; lecz rzeczywista wartość tćy leo- 
Na 
cóż się zda powtarzać że ulrzymanie Ży- 
cia człowieka wypływa % prawa natury , 
Że nikogo uważać nie należy za odstępu- 
iącego tego prawa na rzecz spólecznośći, 
wszakże toż sumo rozumowanie zasłós0- 
waćby możaa do wolności, a w ledy spó- 
Teczność wnet uyrzałaby się ogołoconą ze 
wszelkich sposobów obrony. W tym ra- 
zie prawdziwą zasadą iest: że pierwszą ka- 
żdćy spółeczności potrzebą iest utrzyma- 
nie bytu własnego, że nietylko ma prawo do 


życia i śmierci każdego do ićy składu na- 


leżącego, lecz iest obowiązkiem ićy użyć 
tego prawa, wówczas, gdy utrżymanie spó- 
łeczności od tego zależy ; taka zawsze by- 
ła nauka ludzi nayświatleyszych, polity- 
tyków naypoważnieyszych, iakiemi byli Mat- 
lebranche , Wolf, Paffendorf , Montes- 
quieu, J. J. Rousseau i tym podobni. ,, 

„ Wcale w przeciwnym sposobie używano 
uczucia ludzkości tak naturalnego i tak mi- 
łego; lecz dla czegóź nasamych tylko usta- 
wnie winowayców oczy zwracaią , nie my- 
ślą bynaymnićy o inieressie ogólnym spó- 
łęczności. Celemićy, w wymierzaniu kar 
surowszych, nie iest zapewne zaspokoienie 
żądzy zemsty, co bezwątpienia byloby zdol- 
nén do wzbudzenia litości na stronę nie- 
szczęśliwych ićy ofiar; nie ma ona zamiaru ka- 
rać zbrodni popełnioney, ale raczćy zapo- 
biedz spełnieniu podobnćy. Niech nikt się 
nie uwodzi, iź do doyścia tego celu, do- 
syć iest winowaycę napiętnować cechą hań- 
by, lub zmasić go do prac twardych i po- 
zbawić wszelkich przyiemności życia ; ta- 
kowe środki byłyby skuteczne, gdyby pra- 
wo dla samych klass wyższych spółeczności 
dla ludzi, którym khań- 
i którzyby *mierć 

'więzienia. ,, 


ba iest dostateczną karą, 


» Lecz popełnienia zbrodni, którą się pra- 
li zaymaie, naymnićy oba- 


wo w téy chwi 
trony ludzi rzeczonych. 


wiać się należy ze s 
Jeżeli kiedykolwiek popełnioną bydź mo- 
ze, nie będzież raczey przez ludzi 2 tey 
kiassy, która wszelkiego wychowania po- 
zbawiona tém atwićy popuszcza cugli 
swym wyuzdanym chuciom £ Ludzie zaś z 
ley klussy, przywykli do Życia twardego 
1 praę uciążliwych, nie znaią wcale, lab 
przynaymnićy bardzo mało czuą dzielność 
wstydu; zwyczayne przeto kary małe na 
nich czynią wrażenie ; le iedynie iakąz- 
kolwiek napełmiaią 1ch trwogą, (na nie- 
szczęście wyznać należy ), które ım wyobra- 
żenie zmiszczenia ich bytu przedstawiają. ., 


; 


— Dnia 24 ciekawość publiczna odda- 
wna podniecana artykułami w dziennikach, 
ściągnęła mnóstwo widzów wszelkiego sta* 
nu na posiedzenie Sądu Kryminalnego. 
Wszystkie mieysca zaięte były o 7mćy go- 
dzinie. Niektórzy deputowani przybyli 
pierwćy jeszcze aniżeli Sędziowie. Damy 
zajęły ławki przeznaczone na wielkie uro- 
czystości sądowe. 

Przy wniyśćiu Popavoina powstał wielki 
szmer, który go wcale nie zmieszał; spoy- 
rzał na zgromadzenie bez obawy, bez zu= 
chwalstwa i wzruszenia. Na chwilę zwró- ' 
cił oczy na stół naktórym leżała zakrwa- 
wiona odzież dwoyga ofiar. Nie zmieszał 
się. Dwónastu żandarmów stało około nie- 
go. Ubrany był czarno ; powierzchowność 
sego nie miała w sobie nie nadzwyczayne- 
go; średniego iest wzrostu, blady, lecz 
śmiałćy postaci. Gdy go zapytaią mówi 
niezmiernie szybko. Głos iego iest śpie- 
szny i nagły; fizyonomia chociaż nie po- 
nura iednakże smutna i melancholiczna. 
Gdy, pisarz czytał akt oskarżenia, w miey- 
seach które przypominały okoliczności zbro- 
dni zwrócono się ku oskarżonemu aby 
zobaczyć czyli się też rysy iego twarzy 
nie zmieniły. Ciągle był zachował zupeł- 
ną oboiętność. 

— Wyszedł z druku trzeci oddział « hi= 
storyi Xiążąt Burgundyi P. de Barante.“ 
Główne iego przedmioty są: Podbicie Fran- 
eyi przez Anglików; śmierć Henryka V. i 
Karola VI; słabe początki Karola VII; 
natelinienie Joanny d'Arc; iey czyny 10 
Marca; nareszcie, poddanie się Paryża i 
powrót Króla do stolicy. 3 

— Ź Lyonu donoszą: dnia 17. zastrzelo- 
no na Saonie poniżćy mostu ogromną wy- 
drę, co godne iest podziwienia wśród tak 
ladnego miasta; gdyż iak wiadomo zwierzę 
to lubi się ukrywa4% w nayodludnieyszych 
okolicach. — (Czyli też ów mniemany pies 
morski przy Dessau nie będzie także wy- 
drąt) (L. D. B). 

— t w Kadyxie żądały władze nasze, po 
Żywych sporach z fliszpańskiemi, ażeby nie 
aresztowano nikogo 2a przestępstwa poli- 
tyczne popełnione przed uwolnieniem 
Króla. 

— Poczęto przedawać w tych dniach na- 
der ciekawe dzieło : Mysli dobrego Króla, 
czyli zbiór uwag historycznych, ofiarowa= 
ne Xciu Bordeaux w r. 1821, w pierwszym 
panowania Karola X; ozdobione portre- 
tem Nayiaśnieyszego Pana. 

— Pośród mnóstwa przedmiotów poli- 
tycznych (mówi Drapeau blanc) nie 
mogliśmy zastanowić się nad bardzo cie- 
kawćm dziełkiem, pod riapisem Opo- 
wiadanie historyczne każdćy godziny Z. 
nocy 23 Lutego 1820 r. "To dziełko/ ma= 
iące dawnićy wielki pokup, zbogaconćm 
zostało przez wydawcę, P. Hapde', wielu 
ciekawemi i mocno obehodzącemi szczegó- 
ami; naybardzićy odanacza się wiadomość 
o tegoczesnym Revaillacu, o zbrodniarzu 
Louvel. 


— Panna F., wydoskonalona w różnych 
naukach, na kilka dni przed ślubem by- 
ła w teatrze ze swoim narzeczonym. Wła= 
śnie wtenczas wystawiano traiedys ; mło* 
dy oblubięniec pozwolił sobie kilka rzu- 
cić uwag nad osnową sztuki. Że kilku błę* 
dów chronologicznych popełnił , Panna 
zmieszana tém rzekła do niego :» Mości Pa- 
nie, są rzeczy których niewiedzieć niewol= 
Związki zerwane zostały. 
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Voyage. autour du monde i t. d, Podróż na 
onoło świata *) odbyta za rozkazem Kró- 
lą na fregatach I Uranie i la Physicien» 
ne w roku 1817 1818, 1819 i 1820 przez 
Ludwika de Freycinet, Kapitana okrętu, 
dowódzcę wyprawy, i 

i (z Gazette de France.) 

Gdyby roskosz iaką nam przynosi nau- 
ka nie przewyższała korzyści które zu- 
mieiętności odnosimy , ilekroć weydziemy 
do bibliotek, moglibyśmy uczuć chęć 
wyrzeczenia się ićy na zawsze. Te ob- 
składy wszystkich _ wiadomości 
ludzkich przerażają nas trwogą; gdyż 
niepodobna nie „zastanowić się w ten- 
«zas nad sobą samym, i porównać tę małą 
część któréy się człowiek nauczyć zdoła 
z tém wszystkićm co dla niego nieznanćm 
pozostanie. Nauka umieiętności przyro- 
dzonych iest może nayrozlegleyszą ze wszy- 
stkich, ponieważ każde w nićy odkrycie 
wykazuie potrzebę czynienia ieszcze no- 
wych odkryć. 
ta „cofają się przed badaniem naturali- 
stów. 

Zapomniałem o nazwisku uczonego Nie- 
mca, którego życie uderzaiącym jest przy- 
kładem próżności nauk ludzkich. Będąc 
ieszcze bardzo młodym, postanowił wiedzieć 
wiele, i szczególnićy przywiązał, się do 
nanki trzech królestw natury. Po dziesię- 
ciu latach usilnćy pracy: poznał Że niezdo- 
ła zaspokoić potróynćy dumy swoićy i 
nie mógł nawet dokładnie oznaczyć gra- 


W czasie gdy naródowe bogactwo i do- 
bre mienie innych kraiów , iako to: pół- 
nocnéy Ameryki, Anglii i Francyi są w 
niezaprzeczonym stanie wzrostu, pomnaża 
się w Niemczech zniszczenie wszystkich 
źródel zarobku i widoczny niedostatek nie- 
tylko gospodarskiego ale i rzemieślniczego 
stanu, a to w takim stopniu, że obudża 
nietylko uwagę poiedynczych osób ale na- 
wet i obawę rządu. 

Elektorskie ministeryum wewnętrzne we- 
zwało 22 obwody aby odpowiedziały na 
następuiące pytania, znoszące się z policyy+ 
nemi Kommissyami i członkami towarzystw. 
rolniczych. (Zpytań tych opuszczamy li- 
cznę drobne poddziały. ) Będą bezwątpienia 
wiele odpisywać na podane przedmioty, 

(a nieiedná odpowiedź może bydź "ważna 
i rozsądna. Oby dały Nieba by przez 
to niedostatek kraiu został cokolwiek 
zmnieyszony ! 

D) Czyli nizkie ceny ograniczają się tyl- 
ko na zbożu, lub czyli rozciągaią się i 
do innych płodów gospodarstwa ? 

2) Czyli przyczyny teraźnieyszćy nizkićy 
ceny szukać należy w obfitych Żniwach 
lat ostatnich, i czyli ią przez to iedynie 
za chwilówą uważać należy ? 

3) Gdyby pytanie pod Nr. 2 było tyl- 
ko w części potwierdzone, a zatém gdyby 
się znaydowały i przyczyny nie przemi- 
laiące, jakie są te przyczyny w lektor- 
stwie i iego okolicach? Przytćm iest pytanie 
pomiędzy innemi: Jak można pogodzić to 
zjawisko , że ludność pomnożyła się na- 
cznie od wprowadzenia szczepionćy ospy 


szerne 


Zdaie się że granice świa-. 


ALEK 


nie przestraszył się od razu i dopiero w 
pięćdziesiątym roku umyślił znowu o- 
graniczyć się w naukowych Żądzach, po- 
rzucił natenczas ptaki i postanowił poznać 
dokładnie tylko owady z przezroczystemi 
skrzydłami, które są koleią iaykiem , gą- 
sienicą, lub robakiem, poczwarką i mo- 
tylem lub owadem. — Któżby uwierzył? 
Dwadzieścia lat pracy posłużyły tylko do 
wywiedzenia go zhłędu. Owady wodne u- 
dręczały go; starość nadchodziła, a chciał 
wiedzieć cokolwiek. Aby dosięgnął celu, 
zatrudniał się od lat siedemdziesięciu tyl- 
ko muchą domową. Badał więc ify oby» 
czaie , śledził ićy nałogi, doświadczał ićy 
gustów potrzeb i miłostek ; iakoż napisał 
ogromne dzieło in folio o musze domowćy; 
lecz przed śmiercią, maiąc w tenczas lat 
ośmdziesiąt i cztery, oświadczył testamen- 
tem Że iego Traktat o musze był niedo- 
kładny i niezupełny. — Po tym przykła- 
dzie, uczyć że się tu i elicieć nabyć wia- 
domości ! s. 

Doskonałość nie iest udziałem człowie- 
ka, Stwórca sobie ią zachował : lecz nie 
nie jest szlachetnieyszćóm i godnieyszćm 
chwały iak usiłowanie aby się do nićy 
przybliżyć, a pomiędzy przedsiewzięciami 
tak użytecznemi dla wszystkich, tak chlu- 
bnemi dla kraiu w którym powstają , nie- 
ma większego nad ogłoszenie » Podróży na 
około świata przez Kapitana Freycinet.» 
Ponieważ oddziały tego wspaniałego dzie- 
ła wciąż wychodzą w oznaczonych epo- 
kach, będziemy donosić o tém co się znay- 
dnie w tych oddziałah dotychczas poświę- 
conych części zoologicznóy. Szkoda że 


nic rozdzielaiących te trzy Królestwa, cel |przez rozbicie się Uranii przy wyspach 
iego zdobyczy; przeto w trzydziestym ro- | Maluińskich zginęło wiele skrzyń napeł- 
ku życia ograniczył poszukiwania swoie |nionych przedmiotami historyi naturalućy; 
na istotach Żyjących. Jakież mnóstwo ro- jlecz to co pózostało i co złożono w mu- 
dzaiów i gatunków iuż znanych , prócz |zeum Króleskiego ogrodu ma jeszcze wiel- 


azatóm i konsumpcya, Że przybyło gorzelni, 
a jednak potrzeby, konsumcya i handel nie 
Pomnożyły się wewnątrz kraiu, lecz zmniey- 
szyły ? 


Z rozbioru prawdziwych przyczyn tego 
stanu okaże się, czyli znaydą się środki, za 
Pomocą których rząd mógłby go zmienić 
lub zmnieyszyć, i w tym względzie oczekuie- 
my stósownych proiektów. Trzeba iednak 
Przytćm na to uważać, Że wsparcie han- 
dlu morskiego nie jest w mocy iednego 

ram, a zmnieyszenie podatków iako i za- 
mienienię ich na dostawę płodów ziemskich 
nie może mieć mieysca; prócz tegó ze- 
chcą obwody szczególnie oświadczyć. 

<a) Czyli należy i czyli można działać na 
zmnieyszenie produkcyi i iakim sposobem 
właściwym 1) przez ograniczenie uprawy 
kartofli i wyrobów kartoflannych, 2) przez 
zmianę przemiennego gospodarstwa , i 3) 
Przez znaglenie do uprawy roślin handlo- 
wych i przemysłowych. 

i p Jak ułatwić pokup? i to 1) gdyby 

tość była przemiiaiąca czyli przez ma- 

Szyny zbożowe, lub przez utworzenie się 
Prywatnych kompaniy, albo drogę akkcyy: 
a w ostetnićm zdarzeniu czyli można się 
spodziewać w obwodzie entrepryzy tego ro- 
dzain; iężeli zaś 2) obfitość przynay- 
GER w części nieprzymijaiącą wydawać 
A RB czyli, "i jakim sposobem dzia- 

PO „aa spożycje wewnątrz i na 
Wywóz za granicę? (Anz. d. D.) i 


tych których ieszcze nie znamy ! Dziesięć 
lat upłynęło a nasz uczony, nie będąc kon- 
tent z owoców pracy swoićy, przedsięwziął 
zatrudniać się tylko zwierzętami Żyiącemi 
w powietrzu. 'Lecz i tam iakie zadziwia- 
iące mnóstwo zwierząt iaiorodnych i istot 
a podwóynćm i potroynćm przeobraże- 
niem! Pomimo tego, mężny naturalista 
*) Część zoologiczna wynosić będzie szesnaście 
oddziałów składaiących się z sześciu rycin, 
i wiclu arkuszy textu. Botaniczna podzielo- 
na będzie na dwsnaście oddzialów, które wyy- 
dą co miesiąc ieden; kazdy oddział składać 
się ma z sześciu rycin 1 z sześciu arkuszy tex 
tu. — Historja Podróży do którćy przyląco- 
no tom ięzyka dzikich, wydawana razem z 
częścią botaniczną , wyniesie , dwadzieścia i 
cztery ` oddzialy. Wyydzie ich dwa ep mie- 
siąc ; każdy oddział składać się będzie z czte 
rech lub pięciu rycin i kilku arkuszy textu. 


tworzą dwa oddzialy; Metereologia dwa od 
dzialy; cale więc dzieło wyniesie pięćdziesiąt i 
sześć, i 

Hydrog'afia ogloszona kosztem i na rozkaz 
(Ministra marynarki , nie będzie. przedawana 
aż po wydrukowanih części zoologicznćy ; lecz 
nie podzielona na oddzialy iak inne części 
podróży, nie przerwie porządku ogloszenia. 

Prenumerować można na części szczególne 
lub na całe dzieło, Cena iednego oddziału 
dla tych którzy na eale dzielo prenumerować 
będą ( prócz części hydragraficznćy ) iest 12 
franków. -— Już wyszło 8 oddziałów zoologi- 
eznych. 


Magnetyzm i Obserwacye nad wahadiem u. | 


ką wartość i można się o tćm przekonać 
z rycin atlasu zoologicznego. Mogę tu po- 
|przeć zdanie moie zdaniem Akademii u- 
mieiętności, a mianowicie względem zbio- 
ru Mollusków i Polipów. Można uważać 
tę część zbiorów P. Freycinet iako nay- 
szacownieysze nabycie iakie w tych czasach 
historya zwierząt pozyskała. 

Zeszyty któremi się dziś zatruduiam, 
| waktuiją szczególnie o wielorybach, o pta- 
l kach drapieżnych , i ptakach kiórym natu- 
raliści przydani do wyprawy Kapitana 
| Freycint nadali imię ptaków morskich (Pe- 
„lagica ), między ; któremi odznaczaią się Al- 
batrosy ( Diomedea exulans) i Petvele, 
czyli ptaki S.Piotra (Procellaria pelagica). 
Ten wyraz morski okazuie,iż te zwierzę- 
ta rzadko kiedy przebywaią na lądzie; i 
to tylko podczas parzenia się. 

Dotąd mieliśmy małą tylko liczbę za. 
'dowalaiących podań o tym gatunku wie- 
„lorybów , które zowią Kaszelotami, a któ- 


| irena północenćm półsterzu mieszkaią. PP. 


,Quoy i Gaimard, starają się rozszerzyć na- 
sze wiadomości o nich, ile im dozwalaią 
' postrzeżenia, poczynione nad temi ogro- 
mnemi zwierzęty. Żeglarz angielski" Pun 
iScoreshy, Autor -nader szacownego dzie- 
ła o poławianiu wielorybów przy biegunie 
północnym, twierdzi, sprzeciwiając się 
wszysikiemu có w tóy mierze naturali- 
ści i Żeglarze piszą, iż to co poczytują za 
wodę przy odałychaniu wieloryba, iest tyl- 


» 


‘ko powietrzem nasyconćm wilgocią odwil- 


„roku i do klimatów , działanie ićy na ten' 


człowiekowi, czego dowodzi następnią ce 


s "40,553 


towarzyszyły F'lottom , które dla nich mó- | ła zła i dziobałą wszystkich którzy się 
gły bydź tém, czém są lasy dla innych do. CY zbliżyli, nić nie mógło ią ułago- 
zwierząt. - Są to podania dowolne; po do- dzić; i 
kładnych postrzeżeniach , iuż ich teraz nie- Te ptaki są ziemskie; lecz i Ocean ma 
x à A . ., {takže sobie właściwe. Są między niemi 
można przypuszczać. Ośm razy z dziesię- | których i ZSR: sa 
À i ; s órych ięzyk pokryty iest pierzem, a ta 
ciu gdy te zwierzęta spotykamy, wiatr | szczególna organizacya przymusza ich do 
iest mocny, niebo chmurne, a delfiny | nieustannego szukania żywności, inne nie- 
prawie zawsze rano czy, wieczor, często na- topracowane w wędrowce > ZNIEW olone do 
3 : m sok . eusti >o z i c „erny A => 
wet,w nocy, zgrómadzuią się około -sta- pigüstännegő przebiegania obszernych prze 
"CZYT E E T strzeni morza dla znalezienia Żywności, 
ów. zyl to iest prawdą że tubia mu-| posjądają nie do ńwierzenia siłę lotu i w 
zykę, czyli też dowcipne podania Gre-| krótkich godzinach «niezmierną przestrzeń 
ków tak działaią na wyobrażnią żŻeglarzów | przelatują. 'Takiemi są albatrosy, naywię- 
uk. . . + n y £ 8 rọ u i y 
na Oceanie, iak niegdyś na morzu śrzód- ksze z ptaków wodnych. 
P ž O . e D ra + r LAŁ) 
ziemnóm, zawsze iednak maytkowie , sko- i Albatros, EE na aż KC 
BY BY KDE, łącznie prawie należy do połsferza połu- 
ro spostrzegą delfinów , zwykli świstać dla $ 4? . ; 
sę p LS : „ zwykli śwista dniowego; szczególnie lubi przebywać w 
ich przywabienia. australnych krainach 'obu lądów i wśród 
Bardzo często widzieliśmy iak użycie te- burz i żawierzuchy, przelanie od przy- 
go środka nie czyniło Żadnego wrażenia yka Bobry Nadziei do przylądka Horn. 
, „PIU Sig iczne ady | *óżny 
na tych zwierzętach. Nie „mogę utaić że | e nenei gromady panay muig podrozpym 
hea ; A y ; m gdy przebyli zouę gorącą, Że zbbżaią się 
gniewam się na Autorów lego sposlrzeże” | do bołydniowego punktu Afryki: Nie bę- 
nia. Montadigne byłby im go:nie przeba-| dę się wdawał w definicye rozmajtego ro- 
czył; on co przenosił marzenia poetyckie dzaiu albatrosów oznaczone przez P. Quoy 
i dowcipne nad pozbycie się uroku, nastę: |” Gaimard, to. tylko przytoczę że ci u- 
czeni często podają wW wątpliwość swoię 
ze É X kach A klassyfikacye, wykładaiąc iak trudno roz- 
wiek bądź, można przypuścić że delfiny po-; różnić. czyli odmiany przypisy wane zwy= 
siadaią pewien rodzay poiętności którćy | czaynie rozmaitości gatunków, nie są spra- 
nie maią inne zwierzęta wodne , ponieważ | Wione prea charakterystyczne znaki obu 
. : White a ' płci, znak z zgodne u wi - 
przestrasza ich widok krwi iedńego znich. ków 4 Ni À partio piezgodni u wiet pta 
Gisk koala Kddzik ii ów. Nie wiem lu czego, lecz chętnie 
ame ia ket dae oE T a PE ZY AE „CY gia wiarę osobom które powątpiewaią , Í 
morze inną krwią nie ich własną zafarbo- | przypominam sobie co zdarzyło się La- 
wane, równie ich, przestrasza. Ponieważ | grabżówi w ostątnich latach iego' życia. 
autorowie zapewniają że nadewszystko ra- Ten wielki matematyk zastał w pewnym 
no i wieczór delfiny udaią się za okręta- domu dwóch „młodych professorów roz- 


, f Aa. ody” 2 Kai rawialących o kwestyi matematycznćy; 
mi, mniemano z tego powocu „e czuxają | każfły znich płzecinał oj law tak śmia- 
cienia. Może dla ostatęcznego rozstrygnię- to iak Alexander | węzeł ordyyski. La- 
cia należaľoby czekać nowych /doświad-j grange. zapytany wahał się. »Lecz, rzekł 

. i r i ) Ww. ge , RZY 
czeń i postrzeżeń nowych żeglarzy.  Pa-| Du ieden z Professorów, sam rożstrzygną» 
miętaycie o moim Niemcu i myślcie o ie laj oe sid O dE yy 

waży 23 y 7] dzielen—«To prawda, odpowiedział Lagran- 
go traktacie o Musze, 
i 4 


i ge, lecz byłem w tenczas młody a zatćm 
Literaci nie stalą się uczonemi ,i widzia- 


pewny swego, dziś iestem stary. wiem nie- 
łem takie téy prawdy przykłady, że gdybym | CO więećy,.1 z tey przyczyny, powątpie- 
ie przytoczył nie danoby mi wiary; lecz 


wam. « 
przeciwnie teraźnieysi uczeni przewyższa”, 
ią w sztuce pisania prawie tych wszystkich 
którzy poprzedzili Biiffona. Dobrze pisać: 
iest dziś warunkiem nieodzownym , na któ- | umieściła uwagi sławnego Astronoma P. O/- 
H 5 d - . ` $ , . . . . . 
ry przecież wielu nie zważa; iedynie sam | bersa nad tém zjawiskiem, o ile on -o zwią- 
styl zapewnia dziełom naukowym długą | zek mieć się zdaie ze zbliżeniem się Xię- 
! r i je.|życa do ziemi, i z wzaiemnćm na siebie 
trwałość; gdy przez ciągł ostęp umie- DR > A l 
BRA: ALPA działaniem obudwóch tych planet. A po- 
HW RE ć AG, nieważ dnia 4 Marca pełnia Xiążyca przy» 
starzeje się umieiętność Biiffona, wtenezas pada właśnie na czaś przybliżania się iego 
on przecie iako wielki pisarz przeżyie na- | do ziemi, a nażalutrz to iest dnia.5 rano 
turalistę. Jakoż nie iest naymnieyszą za- Xiężyc poc Pouez równik ; więc; 
letą części zoologiczney Podróży okało mówi Pan OAG gmas życzyć „ npg; 
KOD KANE DBS M. AT SEZ, ży aby północno -zachodni wiatr a tém- 
świata że pisana iest z łatwą czystością i | p„yqzićy wicher do tego się nie przyłączył; 
przyjemną prostotą. Umiejętność wyma-|w tym bowiem przypadku przystęp morza 
. 's P "© si . S s 
ga tu użycia wyrazów technicznych, lecz | byłby uke gej gba w dniach 3 i 4 Lutego. 
i nie uczeni będą umieli ocenić ich opi- Dodaie nago ers, iż w kalendarzach 
ARE": Rh oddać abłaży 4 Francużkich znayduią się naprzod wyra- 
2 aeg BDB I dą 0 pet e] chowan* wysokości przystępu morža na 
pochałę wszystkim tlumaczeniom tych pię- | każdy nów i pełnią według prawideł po- 


Żająćą wewnętrzną stronę nosa; to powie- 
trze, wychodząc z kanału, 'zgęszcza się 
przez temperaturę zewnętrzną, i ukazuie 
się pod postacią wody, właśnie iak się 
dzieie w zimie, gdy oddychamy wolnćm po- 
wietrzem. Nasi.uczeni podróżopisarze nie- 
są tego mniemania, i zbiiaią twierdzenie 
P Scoresby przekonywaiącym sposobem. 
W rzeczy samćy, skoro temperatura ` nie- 
skończenie zmienia się, stósownie do pór 


wyrzut wielorybów podobnymże zmianom 
podlegać powinno; a tymczasem P. Quoy 
i Gaimard żadnćy niedostrzegli pod ró- 
Żnemi stopniami szerokości morskiéy gdzie 
widzieli wiele tych olbrzymich zwierząt. 

W czasie pobytu wyprawy na wyspach 
Malulńskich ieden gatunek  mnieyszych 
wielorybów, które Lacćpede Balenoptera 
zówie, osiadł na skałach zatoki francuz- 
kićy. Pewien myśliwy , który się w tćy- 
Że chwili blisko niego znaydował , kilkara- 
ży m ręcznćy broni dał do' niego ognia, 
i zapewne ciężko go ranił. Wieczorem był 
ieszcze żywy, ustęp morza odsłonił mu 
część grzbielu i kanały oddechowe; wyrzu- 
Cał niekiedy wodę temi kanałami ,* z ło- 
skotem oddychaiąc. Wysłano czółno dla 
zaciągnienia tego wieloryba bliżćy lądu; 
daremnie jednak- usiłowano poruszyć 
tę ciężką i ieszcze Żyiącą massę, po’ któ- 
réy, prawie całćy , można było , chodzić. 
Posłano na grzbiet iego człowieka, uzbro- 
ionego siekierą, który w nim dziurę wy- 
rąbał i utwierdził mu hak uczepiony na 
Tańcuchu a dalćy na sznurze w ziemi umo- 
cowanym, ażeby przystęp morza zwierzę- 
cia nieporwał. Lecz wieloryb, skoro go 
tylko uniósł przystęp morza, za iednćm 
rzuceniem się zerwał powróz, a mocnićy 
poruszaiąc się wypłynął nad skały i do- 
stął się na samą głębią. Był iednak śmier- 
telnie raniony i znaleziono go nazajutrz 
blisko tego samego mieysca. Gdy leżał 
wyrzucony na skale, wiele innych mniey- 
szych tegoż: gatunku wielorybów długo w 
około niego krążyło. 

Zwierzęta te  nieszkódzą dobrowolnie 


puiące za wyiawieniem prawdy.  Cóżkol- 


0 
ROZMATTOSUCI es 


— Gazela Bremeńska, z powodu nieszczęść 
przez ostatni przystęp morza zrządzónych, 


iętności przyrodzenia , przez odkrycia, ze- 
zdarzenie. Maytek ieden posunął się wpław 
ku wielkiemu wielorybowi dla rozpozná- 
nia go; młode natychmiast. go otoczyły, i 
miożna się domyśleć iak zatrwożył się, 
lecz szczęściem nadaremnie. Wieloryb le- 
Żał na grzbiecie i pochylony na prawą 
stronę. Sępy i morskie ptaki zdarły z 
iego ciała zwierzchnią błonę nadzwyczay 
cienką i ponadzierały iego skórę. - Tran 
wyciekaijący z tych ran rozlał się po po- 
wierzchni wody na 200 kroków na oko- 
ło. Długość iego wyosiła 53 stopy i czte- 
ry cale; same szczęki długie były na 93 
stopy.  Naturaliści z ciekawością bez: wą- 
tpienia czytać będą szczegółowy opis iego 
w dziele. 

* Między wielorybami, delfiny graią zbyt 
wielką rolę w baykach starożytności , aże- 
bym nie wykazał prawdy, opartćy na po- 
strzeżeniach PP. Quoy i Gaimard. «Sko- 
ro Delfiny, mówią oni, przebiegaiąc O- 
cean, sposirzegą okręty, można być pra- 
wie pewnym Że się zgromadzą i będą pły- 
wać na około nich przez czas niejaki, a 
poótóm w da!lszą'udadzą się drogę. Roz- 
proszą się bardzo prędko, ieżeli ieden z 
ich towarzyszów raniony, morze krwią 
zafarbuie. ‘Lecz bayką iest, éo niegdyś 
utrzymywano ,'iakoby szukały cienia okrę- 
tów chroniąc się przed  dziąłaniemi = pro- 
mieni słonecznych, i iakoby.w tym celu 


dowalaiących umysł. | 
Pomiędzy licznemi ptakami tak różnych 

obyczajów i pierza, których tu w ryci- 

nach widzimy, wybiorę naprzód tego któ- 

rego Autorowie nazywaią Cassican flelni- Nsw 

śta ( Gracula libicen Lath.). Podróżni na| 

si widzieli nie mało tych ptaków w nie- 

bieskich górach Nowćy Hlollandyi. P. 


| przystępy, ża średnią wysokość biorąc 1,000. 
Pelnia dnia 3 Lutego 1,080, 
4 Marca 1,166. 
3 Kwietnia - 1,080. 
14 Sierpnia ` 1,060. 
12 Września , 1,100. 
11 Października 1,130. 


i 


o . Żar + sę U! > fa 
skiego, iest bardzo Tagodny,  naśladuie į leżał , w dniu 4 lub 5 Marca byłby pe 
śpiew więlu ptaków i nieraz rozrywał że- | Wy?s2y. Oby 'spokoyne powietrze , lu 


och Ag à „TY pa Pag 
Żna widzieć w menażeryi: ogrodu Króle- | stęp gdyby tylko od Xiężyca 1 słońca za- 


koguta, gdakat jak knra, i w porcie Jack- | stęp ten - mnićy szkodliwym dla szczęścia 
konany iesiem Że pómimo tych talentów | — W liczbie 1800 teraz we Francyi istną 


szpak Woltera. Z resztą wszystkie Papn- | kich w których zakonnice samemu tylko 
gi nie maią skłonności tego ptaka; Auto- | poświęcaią się rozmyślaniu; wszystkie jane 
rowie podróży przytaczaią za przykład | wadnią się pielęgnowaniem  cliorych lu 


małą papugę , równi 


ła pomiędzy ludźmi gdy ią kupiono; by- 


z 
i . 


knych rycin bawiących zarazem oko i za- danych przez. P. Laplace. Ź tych umie- 
; ścił wyrachowame naywyższe na rok 1825 


|= 
de Freycinet przywiózł żywego które omo.| Ztege rachunku pokazuie się, iĉ przy” 


glarzy Uranii ; doskonale udawał młodego | tém lepićy, mierny wiatr wschodni, przy? 
son nauczył się gwizdać kilka aryy. , Prze- zniszczońych Niemiec północnych uczyniły* - 


nie był tak wychowany siak“ sławny | cych klasztorów Panien, ledwie iest 50 ta- 


e piękną iak i złośli: | uczeniem ubogićy młodzieży. Rachuią ty" 
wą; była z Coupand gdzie od dawna ży- | sposobem 110,000 chorych - wsparćie » 3 
120,000 ubogich dzieci naukę odbieraiący ©" 


